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Granicami Polski na zawsze-granicami .Poko· w Eu·ropie 
Przentówienie wicepre1niera tow. lł'ladąslawa Gon1ulki - lflie1lawa w qlo• 

Jzone w Hlalbrzqc:hu na inauqurac:ji Tqąodnia Zien1 Odzqshanqc:h 

l uruchomieniem szkół i wyższych uczel- Historii nie tworzą słowa, lecz czyny, I obozów śmierci są dla nich pustym sło· 
ni, odpowiedzieliśmy zdecydowaną wo- nie chęci i zamiary, lecz konkretne fakty. wem. 
lą kroczenia po drodze, wytkniętej Nie tworzą jej jednostki, pojed.yńczy lu- I Oni nie wiedzą i nie chcą wiedzieć o 
przez Manifest Lipcowy Polskiego Ko- dzie - lecz jest ona zbiorowym dziełem tym, że ZIEMIA PO):.SKA UŚWIĘCONA 
mitetu Wyzwolenia Narodowego, narodu. Faktów historycznych, stworzo- ZOSTAŁA MĘCZENSTWEM ŚMIERCI 
wzmożeniem walki z obcymi agentu- nych walką i. pracą narodu p..olskiego, któ- MILIONÓW LUDZI, ŻE K_AŻDA JEJ 
rami i gniazdami s~piegowskimi w Pol· ry działając w sojuszu ze Związkiem Ra- GRUDA PRZESIĄKNIĘTA JEST KRWIĄ 
sce, zacieśnieniem więzów prz..yjaźni, dzieckim, w imię sprawiedliwości dziejo- I ŁZAMI NARODU POLSKIEGO. 
łączących nas ze Związkiem 'Radziec- wej p~zywróci~ Polsce . ziemi~ ~ad ?drą, Anglosasów ni wzruszają krew i Izy 
kim i krajami demokracji ludowej. Nysą 1 Bałtykiem - me zm1emą zadne • 
Każda tona wydobytego węgla, każda enuncjacje rewi'Ljon.istyczne. ~IKT NA • Narado Polsk1eeo 

wyprodukowana węglarka, ka.żdy metr ŚWIECIE NIE MOŻE ŁUDZl_C SIĘ, ŻE Kapitaliści amerykańscy umieją dosko· 
płótna, każdy hektar zasianej ziemi, kaidy NARÓD POLSKI ZRZEKNIE SIĘ KIEDY· nale liczyć dolary, milia.:rdy dolarów za:ro· 
produkt pracy polskiego robotnika i chło- KOLWIEK SWOJEJ PRAWIECZNEJ, OJ- bionych na wojnie, ale obcą im jest całko-

1 pa, zatrudnionego na tych ziemiach, DO· CZVSTEJ ZIEMI. NIE PO TO PRACUJE wicie straszliwa wymowa cyfr, wymowa 
WODZIŁ NASZEGO ZWYCIĘSTWA, I PODNOSI JĄ DO ROZKWITU, ABY takiego faktu: na każdych stu obywateli 
UMACNIAŁ PODSTAWY TEJ POLSKl,,KTOS I'NNY ZBIERAŁ OWOCE JEGO polskich, 22 zostało uśmierconych w hitle• 
KTÓRĄ BUDUJEMY. TRUDU. owskich obozach gestapowskich, lochach, 

Służymy sprawie pokoju 
Zapewnienie bezpieczeństwa naszych nie problemu powojennych Niemiec wiąże 

granic jest osią f>Olityki rządu polskiego. się_ wszystkim~. ~ićmi ~ zag~dn.ieniem po
Tym samym służymy najlepiej spra.wie koJU w Europie .1 bezpieczenstwa Pols~i: 

· · k · · T d · · Agrc~vwne N1 mcy są dla nas czyms m· 
utrwalema po ·03u w Europie. e ązema ·. dl A l"k" A k · · . . h . nym, mz a ng l ow, mery anow czy 
le~ą u ~odsta~ w~zystki~h naszyc SOJU-,innych na„odów. Sfanawią iłne dla nas 
szow z mn. 'llll pa_nstwam1: Pod tym ką~em specyficzny problem. Niemcy prowadziły 
I>atrzymy na polityk~ panst~ zachodmch, wiele wojen z różnymi państwami, lecz ni
z tego punktu widzema. oceniamy to wszy• komu na świecie nie wyrządzili tyle 
stko, co zachodzi w Niemczech. Rozwiąza- krzywd, co nam, Polakom. 

Rachunek krzywd 

lub padło na polach bitew. Natomiast stra
ty wojenne Stanów Zjednoczonych wyno· 
szą 2 ludzi na tysiąc mieszkańców. 

Ila naszej krwi robili miliardy dolar6w 
TO NASZA KREW STOPIŁA SIĘ W 

ICH ZŁOTO, TO WO.JNA, W KTóRE.J 
ZGINĘŁO DZIESIĄTKI MILIONÓW 
LUD.Zł, PRZYNIOSŁA AMERYKAN· 
SKI1 ł KAPITALISTOM DZISIĄTKt 
MIL .ARDOW DOLARÓW. 
Mentalność amerykańskich i angiel 

skich kapitalistów upodah!lla się coraz bar• 

Dobiega trzy lata od chwili, kiedy Za
chodnie Ziemie Polskie po Odrę i Nysę 
łużycką powróciły w granice Państwa Pol
skiego. Spoglądając dzisiaj wstecz na dro· 
gę przez ten czas przebytą, widzimy wspa
niałe rezultaty heróicznego wysiłku naro-
du polskiego. Przez całe wieki, od lat tysiąca, Niemcy wierzchni imię rnlskiP, .. 

zagra.biali nasze ziemie, niszczyli palili i Na zachodzie - a zwłaszcza w Sta-

dziej ·do mentalności kapitalistów niemiec· 
kich. Przypomina nam się list firmy „Topf 
i Sym~wie" w Erfurcie, która w 'ofercie na 
bud<>wę komór gazowych i krematoriów w 
Oświęcimiu pisała, co następuje: Starliśmy z tych ziem pokost niemczyz• rabowali nasz kraj, mordowali nasz naród. nach Zjedno.:zonych i Wielkiej Bryta-

ny, wydobyliśmy je z upadku gospodar- Rachunku krzywd, wyrządzonych nam nii, ludzie nie rozumieją i nie są w sta-
czego, spowodowanego wojną i ucieczką przez Niemców, nic nie potrafi wyrównać. nie pojąć gehenny narodu polskie-
Niemców, zespoliliśmy je gospodarczo, po· W ostatniej wojnie Niemcy pragnęły zła- go w okresie okupaeji. Anglicy 
litycznie, kulturalnie i administracyjnie z mać, zwyciężyć i podporządkować sobie i Amerykanie nie widzieli wielkich ob-
pozostałymi ziemiami polskimi w zwartą różne narody. Chciały zdobyć panowanie sza.rów kapusty, pod uprawę których 
całość pa.ństwową. · nad światem. W stosunku do narodu poi- użyty został sztuczny nawóz, sp<>rzą-

Krok za krokiem, dzień po dniu posuwa- skiego postawi~y sobie cel inny - zamie- dzony z kości ludzkich. Oświęcim, Maj-
liś'my się naprzód, mozolnym wysiłkiem rzały zniszczyć do cna„ zetrzeć z po- danek, Treblinka i setki innych nazw 
łamaliśmy przeszkod.JY, budując od pod... Ptf:~W.t:~~~i~tf~rt.YffA§.ą{@f:W%~mftt*fff~~tt.~=~14f:\???~JmtJ.i?.Jf:"1~Wrr:Hir~-w.~:r1!1.W~tr~~~}~\~J:t~ws~2~?:f.t~~~~y.@::;;::~*·~~-· 1"ffJJ~„ 
~!::i:co~ve życie na przywróconych Polsce \t\ 

Naszej pracy i naszym wysiłkom towa
rzyszył złowrogi jazgot rewizjonistycznej :ilil 
propagandy anglosaskich kół imperiali- :~1 
stycznych i ich niemieckich wasali. Sekun- ""'' 
dowala im reakcja polska, w,ystępując filii 
bądź otwarcie przeciwko naszym zachod- !\% 

Już 
• 

w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 

Już 

„Nasze przedsiębiorstwo dostarczyło 
już 4 piece krematoryjne do Dachau, 5 
do innych obozów. Zawsze wywiązy
waliśmy się z powierzonych ob~talun
ków znakomicie i nigdy nie było powo· 
du do reklamacji. Załączamy plan ofe
rowanych pieców i pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę na naszą praktyczną 
inowację. Urządzenie to pozwala na 
automatyczne podnoszenie ciał do wnę
trza pieca". 

.

[.i,'l,,i ~-;H::;:::;:~;:;1~~:i: .!~!= 
. i wrzucaniem trupów do wnętrza, cz...v też 

tfi bomby atomowe. Jeden wynalazek uzupeł· 
~ł; Inia drugi. Najważniejsze dla nich, to wy· 
@I sokość zysków, jakie mogą zgarnąć. 

~~~ ~a:;~~;;; ;::r~J:~ P;::~r;:~!;:: ~!?/ 
wspomnień gen. Mieczysława Moc z ar a 

nie dywersji. i bandytyzmu, przez szerzenie 
wyrafinowanej, antyrząclowej i a.ntydemo· 
kratyczm;j propagandy, obliczonej 11a spa· „:~: 
raliiowanie sił namdu, na poderwanie je- A\ 
go zaufania d<> władzy ludowej, na obez• \@ 
władnienie mas ludowych w momencie, &;;: 
kiedy historia \\'ymagała od nich najwięk- r~t 
szej aktywności, największego wysiłku i Mi 
poświęcenia. 

pt. „ W walce o Niepodległąu 
:N I Problem niemiecki załamuje się u nas 
~] pod kątem niebezpieczeństwa pieców kre-

matoryjnych, które jeszcze dzisia.j są dla 

i}! Pok~!ó:a~~i1:!~et::j ~~~;;· na płaszczyź· 
~i n.ie nie:m1.wiści, nie nałamy żądzą ze~ty. 
faj Nienawiść i mściwość jest nam obca, nam 
'''» idzie o najżywotnieiszą sprawę - o bez· 
!~~ pieczeństwo naszego kraju, naszego naro
.'i du, nas~ych granic, o biologiczne istnienie 

Propaganda, ta nie przyniosła reakcji 
11olskiej i międzynarodowej spodzie
wanych owoców. Na przykładzie na· 
szych trzechletnich osiągnięć w całej 
Polsce a w szczególności na.jejZiemiach 
Zachodnich, udowodniono niezbicie, że 
naród nłe poszedł za reakcją, nie uległ 
jej propagandzie, nie dał się zastraszyć 
imperialistom. 

N a rewizjonisty<!zne zakusy, na anty
polską, agresywną kampa.nię różnych 
kont:vnuatorów hitleryzmu, na zbrodni
czą antynarodową d;dałalność reakcji 
polskiej w kraju i zagranicą odpowie
dzieliśmy masową akcją osiedleńczą na 
Ziemiach Odzyskanych, odbudową i u
ruchomieniem fabryk, kopalń i war
sztatów, transportu i komunikacji, 
ur•·awii 11ól i iikwidacją odłog·ów, pracą 
w biurach i UNedach i Iaboratoriaeh. 

Brygady AL • Ziemi Kieleckiej 
w akcii boioWei 

Marshall .się 
narodu polskiego. 

(Dalszy dąry na sfr. 3·ciej) 

a 
ale dokumenty konferencji panamerykańskiej w Bogocie 

spłonęły w czasie walk ulicznych 
NOWY JORK Obsł. wł. Z kół póloficjal

!Ty.ch podają, że w dniu wczorajszym udało 
się nawiązać kontakt z min. Marshallem, któ
ry ukrył się w pobliżu Bogoty przed powstań-
cami. 

* NOWY JORK, PAP. - według doniesień 
korespondentów zairraniczn.vch z Bogoty, w 
czasie osta!tnl~h r-0zruchów w stolicy K-olumbii 

uległy zniszczeniu wsz:vstkie protokóły konfe
rencji panamerykańskiej. 

NOWY JORK, PAP. - Szer delegacji chiil
skiej na konferencję panamerykall.ską w Bo
gocie Mermandez otrzymał od swego rządu 
polecenie, aby zaproponował Santiago (Chile) 
lub pobliską miejscowość Vina del Mar, ja
ko miejsca, w których konferencja, przerwana 
wskutek l'ewol•'J ..y- Kolumbii. mo~Qb,v k-O:n· 

tynuować swe obrady. 
NOWY JORK. Jak donoszą z Kolumbii 

w clniu wczorajszym w stolicy kraju Bogocie 
- trwały dalsze walki. 

Rozgłośnie rządowe w dalszym ciągu są 
jeszcze nieczynne i wiadomości napływające 
z Kolumbii są nad wyraz skąpe. Jedynym 
źródłem informacji ,jest .ta.ina. .r.ailiosta•!ia. fkia 
ła!laca.. . 1131- mn\'łln~jj, 
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s ę Służy • olsce - znaczy kocha 
il 

W sali ob;'a.d Prezydium Rady Ministrów od
było się dn. 10 bm. inauguracyjne po.~iedzenie 
Naczelnej Rady dJ.a Spraw Młodzieży i Kul
tury Fizycznej. 

Na częAcJ oficjalne/ obrad obecni byli: PRE
zyDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT, PRE
MIER JÓZEF CYRANKJEWlCZ, MARSZAŁEK 
POLSKJ tYMTERSKT, WICEPREMJERzy GO
MUŁKA - WIESŁAW I KORZYCKl ORAZ 
CZŁONKOWIE RZĄDU R. P. 

Posiedzenia zagaił pr.zewodniczący Naczel
ne! Rady Młodzieży OB. STEFAN IGNAR, za
pewniając Rząd, że Naczelna Rada dla Spraw 
Młodzieży pracować będzie nad wychow<lniem 
młodego pokolenia Polski Ludowej w codzien
nej ofiarnej pracy nad odbudową kraju. 
WITAJĄC PIERWSZE POSIEDZENIE RADY 

PREZYDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT PO
WIEDZIAŁ: 

„Obywatele! Wltając uko:n.sty<tuowanie się 
Naczelnej Rady dla Spraw Młodzieży, pragnął
bym podkreśli ć w kilku słowach znaczenie, ja
kie chcielibyśmy nadać dzialal.ności tej insty
tucji, występującej populannie pod piękną na
zwą „Służba Polsce". 

Chodzi tu o S•J>rawę najważniejszą - o wy
chowanie nowego człowieka, który kształto
wać będzie najbliższą przyszłość nowej Polski. 

My, ludzie starsi czyniliśmy wszystko, co 
leżało w naszych silach, aby wyrwać naród 
IMS.Z z niedoli, której tragicznym epilogiem 
stał się najazd i okupacja h itlerowska. Zdawa
liśmy &lbie 6prawę, że przyc:zyiną tych nie
szczęść był dawny u6trój wy'l:y'Sku, który w 
Polsce łączył się ściśle z formami gr.abieźy 
po.18kiego ludu przez oky kapitał, 6przymie
=-y, :z będącymi na jego usługach rnd:r.imymi 
ka.pi'tali'Stami i obszarnikami. Walczyliśmy 
więc o nowy ug,trój społeczny. 

Z chwilą, gdy naród zrzucił z siebie jarz.mo 
niewoli - wraz z mozolną odbudową kraju ze 
zni&'l.CZeń wojennych, kładzione były jedillo
cześnie funldamenty pod budowę nowej Polski, 
opaTtej o nowe formy ustroju społecznego -
ustroju Demokracji Ludowej. Nasz pienvszy 
S-letni pian odbudowy jest równocześnie pla
nem wzmacniania tundame11tów nowego demo
kratycznego ustroju spolecznego. 

Na t~h trwały>c:h i potężnych fundamentach 
młode, dorastające dziś pokolenie wzniesie 
wspamały gmach nowej Pol&ki-iiilnej, 6zczę
śliwej i sprawiedliwej dla wea:ys.tkich swych 
obywałeli. Chodzi więc o 6pr.awę wychowania 
budownlczych nawej Polski, której gmach o
prze się na fundamentach nawego, sprawiedli
wego ustroju. 

Jest to 6}lrawa najważniejsza, bowiem taka 
będzie nowa Polska, jakJml okażq się jej bu
budown.iczowie. A<by okazać się godną swych 
wielkicll zad~, ,. jakie stawia przed nią nowa 
epoka odrodzenia narodowe-go, m.łodz.ie:i: pol
ska musi sama p:r:z.eobraz:ić się &pDłecznie, 
umysłorwo, P6Y>ChiC7..'.llie .i morallll.ie. Po
może jej w tym niewątpliwie orga111izacja ,,służ 
by Polsce"'. Powołaniem bowiem tej organiza 
cji jest .przede ws:z.ystkim ułatwienie mfodzie
ży warll!Ilków pracy społecznej i nauki, pod
noszenie jej .ro:z.woju umyt>łowe.go i jej s-praw
noro fizycznej. 

Najbardziej istotnym warunkiem wychowa
nia 6połecznego młodzieży ! przygotowania 
jej do wielkiej roli budownkzych nowego u
stroju Po.JW Ludowej - je5t ksztalt1YWCU1fe w 
niej od najmłodszych lal idei służby Polsce. 
Cóż to znaczy - 6łużba Polsce? 

Jest to przede wszystkim najglębsze po
czucie spójni ze swym narodem, z jego lo
sami, jego strukturą wewnętrzną, z jego do
robkiem material1tym i duchowym, z jego si
łą twórczą. Jest Io gotowośi! oddania wszy
stkich swych sil i uzdolnieii, aby powięk
uy~ bogactwa ogólnonarodowe i energię 
twórczą Polski. Jest to najgłębsze umiłowa
nie swego kraju ojczystego i gorące prag
nienie wzbogacenia wla:snym czynem jego 
piękna, jego zasobów, jego znaczenia w ogól 
nym twórczym wysiłku ludzkim, fest to 
wreszcie poczucie własnej odpowiedzialności 
.za bieg, za charnkter spoloczny i kierunek 
dziejów ogólnonarodowych. 

I cóż Hussein Husslija - pojedna
wczo powiedział Chodża Nasredi11. -
Myśmy się nieźle urządzili w tej wieży, 
a ty wyżej, jak to przystoi twoim latom 
i rozumowi. Ile tu kurzu! Zaraz zamiotę. 
Chodża Nasredin zeszedł na dół, przy 

niósł dz.ban z wodą, miotłą czysto za
miótł kamienną podłogę, posłał kołdry, 
położył poduszki, potym jeszcze raz ze
szedł na dół, przyniósł placki, miód, chał 
wę, orzeszki i uczciwie wszystko oodzie 
llł na połowę. 

- Nie umrzes.z z ołodu. Hussein Hus-

Przemówienie Prezydenta RP I 
damentem jedności całego narodu, kiór7mu to
w.arzyszy bujne, wielobarwne życie ldeowe. 
Powołanie do żyda Naczelnej Rady dla Spraw 
'1!odzieży jest niezwykle ważnym cz)'II1nikiem 

organizacyjnym, ułatwiającym urzeczywistnieWychowanie młodzieży polskiej w &łużbie I szego :i:ycia 6połecznego główne źródła wyzy
Pol6Ce - to właśnie wychowanie jej w duchu 5ku mas ludowych, likwidując obt>zarnict~o, 
tych zasad. Jakkolwiek: są to zadania ujęte naj przeprowadzając unarodowienie głównych ga
bard:z;iej ogólnie - tch sl.uszność, kh twórczy, łęzi prz:emyisłu, transpo.rtu, banków i wymi.a
postępowy i moralny charakter nie mo(ie b'll- ny, podejmując w coraz szerszym zasięgu go
dzić żadnych wąt,pliwości. spodankę rplanową. D'Lię.ki tym wielkim refor-

nie hasła jedności całej młodz i eży polskiej. 
Już to samo nadaje działalności Naczelnej Ra
dy wyjątkowe zna<::zenie i wagę. 

Zjednoczona ideowo i organizacyjnie mł~
dzież polska zdobęd:uie sobie w narodzie ten 
wielki autorytet ideowy, wychowawczy i mo
ralny, k1óry pozwoli jej ksztalt<>wać mlod f! 
charaktery na dzielnych i ofiarnych bo jown i
ków o nową Polskę i o Jej przy'Szłość, budu
jących tę nową Polskę zarówno w codzienne i. 
wytrwalej pracy jak i we własnych sercach 
i umysłach. 

Oczywiśoie wew.nętr:r.na struktma społeczna room społecznym wzni-esfone zostały fu111damen 
żadnego narodu nie jest dziś jednolita. Stary ty pod przebudowę uslroj·u społecznego Polski 
ustrój społeczny, oparty na wyzysku człowie- w duchu sprawiedliwości, wol.noś<:i człowieka 
ka przez człowieka, wzbija1 narody wewnętrz- i pok.oju. Zadaniem młodego pokolenia jest .za
nie, stwarzał pod'Z·iał społeczeństwa na prze- kończenie tej przebudowy ustroju społecznego 
<:iwstawne sobie warstwy i czynił rueup,i·knio- pełne zjednoczenie narodu, ożywienie jego je
ną wal.kę wzajemną jednych warstw przeciw- dyną wolą twórczą w kierunku uczynienia z 
ko drugim. z -zasady wyzysku C'Złowieka prz.e2 Ojczyzny nasze; ostal postępu l\vórczeg-0, wol· • • • 

dl . ś · · -1 Naczelna Rada Mlodzieży dokonala na-c:złowieka wy1'06ły następnie dążenia imperia- ności, sprawie iwo ci i przy1azne1 wspo pracy · d d j slępnie wyboru Prezydium Rady w n<tslępu -listycr..ne, ,.,..,dbóJ. i grabież: słabszych naro- mię zynaro owe · v w · ,,..- kó ł · · h jącym składzie: OB. JGNAR ZM\ „ i-dów przez Gtlni-e1·sze. W ten 6po6Ób zo~tała roz Jednym z warun w w asciwego wyc owa- l MO ~ CI"), TOW. ZARZYCKJ (ZWM), pose -
bila i podzielona ludzkość ch:isiejsza, a jak nla milionowych szeregów młodych budowni- TYKA (OM TUR), TOW. ZAJĄCZKOWSKI 
wielkie szkody i mi.szczenia •roz.bic.ie to przy- czych nowej Polski jest urzeczywistnienie jed- (KCZZ), OB. TARASIUK (ZSCh), Pł.K. BRA-
nosi narodom, wiemy to z ponUTego doświad- ności c-0łej polskiej mlodzleży. Tylko :z jedno- NIEWSKI (SŁUtBA POLSCE) t INŻ. KU-
cze'Thia ostatniej wojny. ści czerpie naród silę wieibkl\, niezmierzoną. CHAR - DYREKTOR GŁÓWNEGO URZĘ-

Demo-kracja ludowa w PoJsce usu111ęła z na- Jedno§ć młodzieży ZflŚ jest niewątpliwie Jun- DU KULTURY FIZYCZNEJ. 
lf-llll-1111-llll-llll-IJll-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll ..... llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-llll-11 

Budu·emy wspólny dom 
Milion złotych skladaia scheiblerowcy 

na budowę domu zjednoczonych partii robotniczych 
Wspólne posiedzenie KC PPR i CKW PPS 

i podjęte na nim uchwały w sprawie obcho
du tegorocznego święta pierwszomajowego I 
akcji zbiórkowej na rzecz budowy domu dla 
władz naczelnych pr:z.ys:z.łej zjednocz.onej par
tii robotnic:z.ej znalazły entu:z.jastyczny od
dźwięk w masach robotniczych Łodzi, które 
przystępują dCl' realizacji owych historycznych 
uchwał. W dniu wczorajszym w Domu Kul-

tury im. Waryńskiego przy ul. Przędzalnianej 
o<lbylo się wspólne zebranie aktywu PPR i 
PPS PZPB Nr 1, na którym uchwały te zre
ferował w imieniu WK PPS - tow. Krupa
Skibiński, a z ramienia KŁ PPR - I sekre
tarz Komitetu tow. Loga-Sowiński. Sala była 
pr:z.epełniona po brzegi, a zebrani :z. entuzjaz
mem witali wywody mówców. Szczególnie 
gorąco zebrani przyjęli apel tow. Logl-Sowiń-

Administrator USA w Londynie 
ma czuwać nad wyda tkam i rządu brytyjskiego 

LONDYN, (PAP). - W tutejs:z.ych kołach 
finansowych twierdzą, . iż Stany Zjedno
czone zażądały od Wielkiej Brytanii prze
kazania nowemu administratorowi planu 
Marshalla, Paulowi Hoffmapowi, kontroli 
nad wszystkimi wydatkami dolarowymi 
bloku szterlingowego. 

Waszyngton miał nawet zagrozić wstrzy
maniem dostaw w ramach planu Marshal
la dopóki Hoffman nie otrzyma prawa ve· 

ta w stosunku do wydatków dolarowych z 
rezerw brytyjskiej wspólnoty narodów. 
Według niepotwierdzonych informacji, 

kontrola USA nad wydatkami dolarowymi 
bloku szterlingowego objąć ma również 
Wielką Brytanię. Jeśliby tak było w isto
cie, to Stany Zjednoczone uzyskałyby kon
trolę nad jedną trzecią importu brytyjskie
go, poważną częścią angielskiego handlu 
światowego oraz decydujący wpływ na 
produkcję przemysłową Wielkiej Brytanii. 

Konfiskata majątków Niemców praskich 
PRAGA (PAP). - Centralna Rada Naro- dowości niemieckiej, przejdą częściowo na 

dowa m. Pragi zakończyła prace związane własność miasta, a częściowo oddane zosta
z konfiskatą majątków 20 tysięcy Niem• ną do użytku istytucjom publicznym. 

Jecllrncześnie Rada przeprowadza skru-
ców praskich. . pulatną rewizję uchwał, na mocy których 

Domy czynszowe, wille oraz inne nieru- zdrajcom narodu i kolaboracionistom zo
chomości stanowiące własność osób nara- stał nielegalnie zwrócony majątek. 

Zatrudnimy INŻYNIEROW 
mającego doświadczenie w produkcji octu spirytusowego i musztardy, 
mającego doświadczenie w produkcji namiastek kawy i innych opartych 

na skrobii. 

Zgłoszenia: Wydział Produkcji ,,Spo Iem", Warszą.wa, ul. Kazimierzow-
ska 51, tel 413-93. 234Ik 

79 ny dzisiejszymi przeżyciami starzec po
łożył się spać, powierzając swoje dal

lija - powiedział. - ,Potrafimy zdobyć 
pożywienie. Oto masz kalian, a oto tu
taj kładę tytoń. 

Gdy Chodża Nasredin doprowadził 
mały pokoik do takiego stanu, że wyglą 
dał niemal tak samo, jak dolny - wy
szedł i zamknął drzwi na zamek. 

sze losy Allachowi. 

skiego, który wezwał 13-tysięczną załogę 
scheiblerowską do 'l\rzmożonej aktywności po
IU~cznej, która spowoduje, że czerwona Łódż 
przodować będzie całemu krajowi w wyko
nywaniu donfoslych uchwał, prowadzących 
do jedności organicznej polskiego ruchu ro
botniczego. 

Po referatach rozwinęła się interesująca dy 
skusja, w której zabrało głos siedmiu mów
ców - peperowców i pepesowców. Wszyscy 
dyskutanci wyra:z.ili swoją' szczerą radość z 
powodu mającej nastąpić likwidacji rozłamu 
w polskim ruchu robotniczym i powstania 
zjednocz.onej partii robotniczej. Mówcy pod
kreślili konieczrrość usuwania elementów pra
wicowch z szeregów robotniczych jeszcze 
przed powstaniem zjednoczonej partii. 

Burzliwymi oklaskami zebrani pr:z.yjęli zło
żony przez sekretarza Komitetu Dzielnico
wego PPR tow. Kaczmarka wniosek, w myśl 
którego załoga PZPB Nr 1 deklaruje sumę 
miliona złotych na rzecz budowy domu zjed
noczonej partii w Warszawie. 

W uchwalonej jednogłośnie rezolucji aktyw 
PPR i PPS PZPB Nr 1 wyraził swoją goto
wość do wzmożonej pracy dla ' doprowadze
nia do scalenia ruchu robotniczego jak rów
nież do obchodu tegorocznego święta 1-go 
Maja pod znakiem jedności organicznej. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Mię
dzynarodówki", „Czerwonego Sztandaru" 1 
spontanicznymi okrzykami na cześć zjedno
czenia polskiego ruchu robotniczego. 
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-In auguracf a Tygodnia 
Zrem Zachodnich 

WAŁBRZYCH PAP. Wielką mani· 
festacją miłości j przywiązania <Io prasta
rych ziem piastowskich, pod hasłem „Zie· 
mie Zachodnie - to siła i dobrobyt Pol-

·i>ki", zainaugurowany został w dniu 11 bm. 
„Tydzień Ziem Zacł:odnich" w Wałbrzy
chu. 

Na uroczystości przybył witany owacyj
nie minister ziem odzyskanych wicepre
mier tow. Gomułka-Wiesław. 

Przed dostojnym gościem i przedstawi
cielami władz przedefilowały około 20-ty
sięczne szeregi wałbrzyskiego świata pra
cy. Imponującą defiladę rozpoczął pochód 
młodzieży szkolnej z pocztami sztandaro
wymi ZWM, OM TUR, „Wici" i ZHP na 
czele. W jednych szeregach kroczyli obok 
siebie, dla zamanifestowania jedności 
ZWM-owcy i OM TUR-owcy. 

Do zebranych tłumów wygłosił przemó
wienie minister Ziem Odzyskanych tow. 
Gomułka-Wiesław. Przemówienie to dru
kujemy w dzisiejszym numerze. 

Aresztowania v· etnamc zyk6w 
. we Franctt 

PARYŻ, (PAP). - Władze bezpieczeń
stwa aresztowały w dniu 7 bm. 85 Viet
namczyków, zatrudnionych we Francji i 
osadziły ich w obozie koncentracyjnym w 
Bias. Aresztowani vietnamczycy protesto
wali przeciwko prowadzeniu wojny w In-
dochinach. · · Starzec pozostał sarn. Długo siedział 

zupełnie zdezorientowany. Długo myś
lał, medytował, -kombinował, ale nie 
mógł nic zrozumieć. Kołdry były mięk
kie, poduszki wygodne, placki ani miód 
nie zawierały w sobie trucizny. Zmeczo-

W tymże czasie sprawca wszystkich 
jego nieszczęść Chodża Nasredin sie
dział w dolnym pokoju przed oknem i 
obserwując zapadający półmrok rozmy
ślał o swoim dziwnym, burzlfwym życiu, 
o ukochanej, która była tu obok, ale je
szcze o niczym nie wiedziała. Przez 
okno powiało chłodem. Nad mia
stem splatały się podobne do srebrnych 
nici dźwięczne i smętne głosy muezi
nów; na ciemnym niebie ukazały się 
gwiazdy; lśniły, płonęły i migotały czy
stym, chłodnym, dalekim blaskiem. By
ła tam gwiazda Asz - Szuała, która ozna 
cza zasłonę dziewczyny i dwie gwiaz
dy Al-Szaratan, które ~naczają rogi; tyl 
ko fatalnej gwiazdy Al-Kalb, która ozna- rr11~una 
cza żądło, nie było na „ękitnej .wyso- I_, U ~· 
k • ł OSC u~i • Mel$M'?WA+++W:W 
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ranicam· Polski na zawsze-granicami pokoju w Europie 
ohończenie przen1óUJienia UJiceprentiera tow. lł'laduslaUJa Go111ulhi ·lł'ie1laUJa UJg9lo.1zone90 UJ Nlalbrzqchu na inau9uracji Tqqodnia Zieni Odzqshanqch 

ROZUMUJEMY przy tym KA1'EGORIA· 
HISTORII, OPIERAMY SIĘ NA DO· 

WIADCZENIACH STULECI, NIC NIE 
OTRAFI WYRWAC Z NASZEJ SWIA
OMOŚCI OGROMU ZBRODNI HITLE· 
OWSKICH DOKONANYCH NA NA· 

SZYM NARODZIE. 

azyfikacia llicmfec ~ ~west'ą źyc~a 
iła Polaków, dla wszystkich narodów 

Europy 
Jeżeli domagamy się denazyfikacji Nie· 
·ee i unieszkodliwienia wszystkich zbrod· 

.niarzy hitlerowskich, to nie dla zemsty, nie 
nienawiści do Niemiec, lecz dlatego, że 
Mniemy zabezpieczyć naród pols!~i i in· 
~arody przed piecami krematoryjnymi, 

Jlf1!~d puszczeniem z dymem milionów 
tQt ludzkłch, przed grozą nowej wojny. 
Nie oszukają nas żadne słowa i żadne 

.l'rgµmenty anglo-amerykańskiej propa
dy o konieczności odbudowy Niemiec 

e,komo w imię odbudowy Europy, o .,do
ziejstwach" płynących z planu Mar

alla, którym objęta została również za
mia c:i;ęść Niemiec. 

llie osakaią nas sł~wa 
~uszy narodu polskiego nie odurzą żad· 
kadzidła watykańskiego u~nania dla 

lit;vki Stanów Zjednocz<;nych, gdyż każ
y Polak m~e najlepiej ocenić tę poli y· 
.ę na pr;i:yl.-ła.dzie niemieckim. 

A/.Y wierzymy tylko faktom. a fakty mó· 
i .że w amerykańsko-angielskiej strefie 
npacyjnej Niemiec wybitni esesmani, 

hitlerowcy i zbrodniarze wojenni za.jmują 
~czelne stanowiska w administracji, w 

ncernach, w przedsiębiorstwach, samo· 
1ządach, szkołach itp. 
Amerykański trybunał wojskowy w No

~berdze uwa.Inia od winy Alfreda Krup
' jednego z hitlerowskich organizatorów 
'ny, rekina ciężkiego przemysłu nie· 

~tckiego, a równocześnie ten sam trybu-
aał sta:;e na stanowisku, że 

RóZSTRZELIWANIE ZAKLADNI· 
KÓW - MASOWO PRAKTYKOWANE 
PRZEZ NIEMCÓW W CZASIE OSTAT· 
NIEJ WOJNY - SAMO PRZEZ SIE 
NIE JEST AKTEM BEZPRAWNYM. . 

Angielskie władze okupacyjne odmówiły 
wydania hitlerowskiego zbrodniarza 

· fa. który znajdował się na liście prze· 
tępców wojennych, a po wojnie został wy· 
11wuęty na stano\\isko premiera rządu sas
kiego. W zachodniej części Niemiec wczo
raj:łi hitlerowcy rozl\ijają rozwydrzoną 
antypolską propagandę rewizjonistyczną. 
Za. zgodą władz okupacyjnych powstają 
tam różne organizacje w rodzaju „Towa
rzystwa obywateli miasta Gdańska". „Zrze· 
~a. właśeicieli przedsiębiorstw znajdu

ych się na. t~rytorium Polski" itp., 
które prowadzą propagandę, wymierzoną 
w całość n&S7;ych granic. 

HiUer zginął - hitlerowcy pozostali 
Setki i tysiące innych faktów dowodzi, 

~ chociaż"IDtJer zginął, lecz hitlerowcy po
rpa~. W Niemczech zachodnich, pod róż
nynti szyldami żyje nadal gad Itltlerowski 
otoczony ciułą opieką anglo-amerykaiiskich 
wtadz okupruiyjnych. Ten fakt określa zde· 
tyd~wanie linie i1-0Iityczną rządu polskiego. 

Glównym warunkiem pokoju w Europie 
J'8t oparcie Niemit>,c na prawdziwie demo· 

tycznych podstawach. Niemcy reakcyj· 
e stanowić będą zawsze groźbę dla bez· 
pieczeństwa narodu i państwa polskiego, 
~k też dla p<>kojowego współżycia i rozwo-
1u innych narodów europejsXich. 

Warunek pokoju 
~a. kształtowanie się oblicza polityczne

co powojennych Niemiec wywierają wpływ 
mery pańsi'\\'a - Wielka Brytania, Stany 
Zjednoczone, Zlliązek Radziecki i Francja. 

polityki tych państw zależy, czy Niemcy 
ta.ną się demokratyczne, czy też znów pój

nazistowskim szlakiem. Dziś już Jest o
wist;rm dla każde~o, że TYLKO ZWIĄ· 
K RADZIECKI SPRzyJA ODBlJDO· 
. NIEMIEC, JAKO P~STWA DEl\lO· 

TYCZNEGO, NATOl\flAST POZO· 
AŁE TRZY P~STWA ZMIERZAJĄ 

ODBUDOWY NIEMIEC REAKCYJ
CH. 

cztery państwa zawarły między sobą sze- sprawy niemieckie, a zwłaszcza pnygoto
reg porozumień i zobowiązały się wspólnie wać układ pokojowy dla Niemiec. 
do prowadzenia ,jednolitej i uzgodnionej po- Porozumienia te zmierzały do zapewnie· 
lityki w stosunku do Niemiec. Na podstawie nia trwałego polrnju i bezpieczeństwa naro· 
jednego z tych porozumień utworzona zo- dom Europy, do demilitaryzacji, denazifi· 
stała w Berlinie Sojusznicza Rada U.ontroli kacji i zdemokratyzowania Niemiec, do prze 
która miała zapewnić zgodne działanie tych ciwdziałania możliwościom odbudowy agre· 
państw w sprawach wojskowych, politycz. sywnego państwa niemieckiego . 
nycł1, ekon-0micznych i innych kwestiach Patrząc dzisiaj na praktykę miltlouego 
wspólnych dla całych Niemiec. Na podsta· okresu, widzimy że t.e dobre i shtszne p-0ro· 
wie po1·ozumienia poczdamskieg·o została zumienia, oraz układy stają się co raz wy
u!'\frzona Rada J\linistrów Spraw Zagra· 1 raźnie.j martwą lit.erą, są coraz bardziej bez. 
niL"Łnych, kióra • w składzie przedstawicieli ceremonia.lnie naruszane i. łamane przez 
tych czterech państw - miała uregulować państwa zachodnie. 

Państwa zachodnie lamią. 
uchwały Konferencji Poczdammklej 

zdemilitaryzowane. pozba:vione ~az prze
mysłowo-wojennych, tępiące hi~~eryzm, 
kroczące po drodze. demokratyzac.ii. 

Niemcy podzielone na wschodnie i za• 
chodnie :_ to niczym nie ograniczona 7la• 
dza amervkańskiego kapitału r.ionopohsty· 
cznego w· zachodniej części Niemiec. to ho· 
dowanie bakcyla nowej agresji nietlłiee• 
kiej, to groźba dla naszych miast i wsi, dla 
bezpieczeństwa wielu narodów, to groźba 
dla demokracji europejskiej. Oto dlaczego 
jesteśmy za Niemcami jednolitymi, za cen· 
tralnym demokratycznym rządem nie• 
mieckim, kontrolowanym przez cztery 
mocarstwa. Oto dlaczego zwale1.amy an• 
glo-ameryka.ńsko-fran::uską politykę w 
Niemczech a popieramy politykę Związku 
Radzieckiego. s 

Rośnie front pokoju Nie bacząc na podpisane przez siebie zo
bowiązania Wielka Brytania i Stany Zjed
noczone już w roku 1946 zawarły między 
sobą separatystyczne porozumienie i omija 
jąc Radę Kontroli, scaliły swoje strefy oku 
pacyjne tworząc t. zw. BIZONIĘ. 

stiom niemieclóm, niwecząc w ten sposób 
rolę i znaC'Lenie Rady Kontroli oraz podwa
żając instytucję Rady Ministrów Spraw Za· 
granicznych. I 

wychodzi na Jaw slabośf 
podżegaczy waiennvch 

Był to pienvszy wyraźny dowód, że pań
stwa te zrywają z zasadą jednolitej p<>lityki 
w stosunku do Niemiee, i idą po drodze 
stworzenia oddzielnego państwa zachodnio· 
niemieckiego. Za tym pierwszym krokiem 
nastąpiły dalsze. Anglia, Ameryka, a także 
Franc.la, pomijając Związek Radziecki wkro 
źeiyły na droJ?;ę organizowania. separatys· 
tycznych konierencji poŚllięeonych kwe-

Po naradzie anglo • amerykańskiej odby· 
tej w styczniu br. we Frankfurcie nad Me
nem, na której faktycznie POWOŁANO 
RZĄD NIEMIECKI DLA BIZONII, po lon
dyńslóej konferencji anglo-amerykańsko· 
francuskiej, odbytej w lutym br. po włącze 
niu Bizonii do t. zw. planu Marshalla, 
stało się jasne dla ka.żdego, że Stany Zjed· 
noczone, Wielka Brytania i Francja igno
rują już zupełnie otwarcie umowy i zobowią 
zania dotyczące Niemiec, które przyjęli 
i podpisali w 1945 roku. 

Anglosasi odbudowują 
imperialistyczne Niemcy 

,Jaki jest sens, jalrie są cele tej separaty
stycznej poJityki n..ądów angielskiego i ame 
ryl,ańskiego, za którymi wlecze się również 
17,ąd francuski? Cele te można już dzisiaj 
zobaczyć gol:rm okiem. 
Amerykańsko-angielska reakcja impe

rialistyczna uważa, że 'popełniła błąd, wy
rażając zgodę bezpośrednio po zakończeniu 
wojny na demokratyzację i demilitaryza
cję Niemiec. Przekreśliła ona całkowicie po 
litykę okresu rooseveltowskiego. Z cało· 
kształtu obecnej polityki Stanów Zjedno
czonych i Wielkiej Brytanii w,ynika, że 
państwom tym odpowiadają tylko reak· 
cyjne Niemcy. Doszły one do wniosku, że 
nie · leży w ich interesach demilitaryzacja 
i demokratyzacja Niemiec, że cele ich poli· 
tyki wymagają odbudowy militarno·eko 
nomicznego potencja.lu Niemiec i oparcia 
ich na elementach wstecznych, przesiąk· 
nietych duchem hitleryzmu. 
Ponieważ czterostronne umowy i poro

zumienia sojusznicze nie zezwalają na od
budowę takich Niemiec, ZWIĄZEK RA· 
DZIECKI DOMAGAŁ I DOMAGA SIĘ 
STALE USZANOWANIA I WYPELNIE· 
NIA WSPOLNIE PRZYJĘTYCH ZOBO· 
WIĄZAŃ. 
Państwa zachodnie, ma;ąc na względzie 

swoje cele, sprzeczne z duchem i literą 
tych zobowiązań, sprzeczne też z pokojo
v.-ym rozwojem narodów europejskich zde-

cydowały się na ich złamanie w tei czę
ści, która im nic dogadza. Łamanie umów 
i zobowiązań należy do typowych metod 
hitlerowskiej polityl.-i. Hitler złamał 67 
umów i traktatów międzynarodow,ych, za
nim sa,m został złamany. Siła. była jedynym 
prawem hitleryzmu. Bezpośrednio przed 
napadem na Polskę, bo w dniu 22 sierpnia 
1939 roku Hitler pouczał swoich podwład
nych tymi słowami: 

„Już ja dam propagandowe przyczy· 
ny rozpoczęcia wojny. Zwycięzcy nikt 
nie będzie później pytał, czy mówiliśmy 
prawdę, czy nie. W rozpoczęciu i pro· 
wadzeniu wojny nie prawo jest decydu· 
dujące, lecz zwycięstwo. Nie znajcie li· 
tości, bądźcie brutalni, silniejszy ma 
rację!". 
Reakcyjna propaganda, „uzasadnia'' ró• 

\Vnież przed całym światem przyczyny la.o 
mania i umów i zobowiązań podpisanych 
przez Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię 
i Francję. Uzasadnia je kłamliwie i fałszy· 
wie tak samo, jak propaganda hitlerowska 
uzasadniała postępowanie Hitlera. 
Amerykańscy miliarderzy uważając, że 

„prawo" do łamania umów, daje im siła 
dolara, że dźwiękiem złota zagłuszyć moż
na każdą prawdę,rr,ylą się głęboko. Narody 
świata potrafią już dzisiaj odróżnić praw· 
dę od kłamstwa, a sile prawdy nie sprosta 
żadna przemoc. 

Zagłębie Ruhry - kuźnią 
imperializmu 

wzajemną 

· Rządy zachodnie, łamiąc umowy i zobo- jenno-przemysłowcgo, nie chcą się zgodzić 
wiązania poszły po drodze podziału Niemiec I na objęcie całych Niemiec czterostronną, a 
i organizowania zachodnia-niemieckiego więc i radziecką kontrolą. Zachodnie pań
państwa, pozostającego pod kontrolą Sta- stwo jest im potrzebne dla zachowania 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. kużni wojennej w .::::agłębiu J;luhry. 
Zachodnio-niemieck\e państwo potrzebne Włączając tę kuźnię do planu Mar-
iest kapitałowi monopolistycznemu tych shalla Stany Zjednoczone pragną pod-
krajów. Zachodnia część Niemiec wyodręb- nieść potencjał woj.enno-przem,,ysłowy 
niona w wasalne państwo niemieckie sta„ Niemiec, a nie dopomóc Europie v · od-
nowić ma część składową antyradzieckiego budowie. Ruhra w rękach monopoli 
i antydemokratycznego bloku zachodniego, amerykańskich i niemieckkh kapitali-
służyć ma za narzędzie wojenno-imperiali- stów, to pięść pancerna, wisząca nad 
stycznej polityki, prowadzonej przez wpły- Europą, pięść wygrażają~a wszystkim 
wowe koła anglo-amerykańslde. narodom, które nie chcą sprzedać swo· 

Dla tej przyczyny imperialiści anglo- iej suwerenności i swych praw demo· 
amerykańscy nie chcą rozbrojenia Nie- kratycznych za dolarową miskę socze· 
miec i zlikwidowania ich potencjału wo- wicy. 

Niemcy podzielone, Niemcy bez kon
troli 4 mocarstw „ to groźba dlG pokoju 

Podział Niemiec prowadzi do włączenia 
ich do zachodnie; części, do tzw. „unii za
chodniej'', rozbija Europę na dwie prze· 
ciwstawne części , zmierza do powaśnienia 
narodów P.urooejskich, stwarza niegasnące 
zarz.ewie konilik.t.ów i .wojen-

Wiedzą o tym doskonale twórcy Bizonii, 
alp, o to właśnie im chodzi. Tylko politycz
nie naiwnym ludziom może się wydać, że 
podzielone Niemcy są mniej groźne, aniżeli 
jednolite. Niemcy jednolite - Niemc;y.., w 

śl..:Uchwał .;ooczdamskich . ..- t() Niamc.y 

Mimo zachmurzenia horyzontu między• 
narodowego, łamania umów i zobowiązań, 
mimo uprawiania przez różne koła impe• 
rialistyczne polityki szantażu, groźby i wy· 
muszenia., mimo rozhuśtanej do najwyż
szy~h granic wojny nerwów - PODŻE· 
GACZE WOJENNI SĄ ZBYT SLABI, ABY 
MOGLI SIĘ WAŻYĆ NA ZERWANIE PO· 
H:OJU. Wf;z:;stkie narody świata., wszyscy 
ludzie pracy przeciwstawiają się wojnic, 
nie chcą wojny. W oparciu o potężną twier· 
dzę pokoju, jaką stanowi Związek Radziec• 
ki nieustannie rosną siły światowego 
frontu pokoju, w szeregach którego stoi 
również zwarcie cały naród polski. Rosną 
siły demokratyczne we wszystkich krajach 
kapitalistycznych. 

Pod sztandarem światowego pokoju 
zgromadziły się fal~ potężne siły ludowe, 
że możemv patrzeć w przy~zfość ze spoko· 
iem, z pelną wiarą w zwycit:stwo sił poko· 
jowycb, demokratycznych nad imperiali• 
styczną, awanturniczą reakcją światową. 
Rząd polski, tak w polityce zewnętrznej, 

jak i wewnętrznej będzie i na przyszłość 
kroczył tą samą drogą co dotychc-.las. Ta 
wypróbowana już w trzyletnim doświad· 
czeniu droga okazała się słuszną i jedyną 
dla narodu polskiego, jak głównym celem 
naszej zewnętrznej polityki jest utrwale· 
nie pokoju i wzmocnienie bezpieczeństwa 
naszych granic zachodnich, tak naczelne 
nue1sce w naszej polityce wewnętrznej 
zajmuje sprawa realizacji trzyletniego pia· 
nu gospodarczego. Pokój, bezpieczeństwo 
i podniesienie stopy życiowej mas pracują· 
cych oto przewodnia linia polityczna dzia· 
łalności rządu. 

Zl!udu;emv Polskę s'lną, 
boga;ą i szczęśliwą 

Podniesienie ekonomiki naszego kraju 
na wyższy poziom w,ymaga, olbrzymich na· 
kładów inwestycyjnych. Uchwalony przez 
Sejm państwowy plan inwestycyjny na 
rok bieżący przewiduje nakłady w wyso· 
kości przeszło 193 miliardy złotych, z cze• 
go na Ziemiach Odzyskanych zosta.nie za• 
inwestowane 65 miliardów złotych. Sumy 
te dają nam obraz wysiłku, jaki musi z 
siebie wydobyć narój polski dla realizacji 
drugiego roku planu gospGdarczego. 

Ten wysiłek musi wydobyć z siebie ro· 
hotnik, chłop i pracownik umysłowy. Do 
realizacji planu musi się przyczynić rze· 
mieślnik, kupiec i i:ały sektor inicjatywy 
prywatnej. Wydatkowane sumy na inwe· 
stycje stwarżają nowe dobro, z którego 
korzysta cały naród, wracają więc z po· 
wrotem do narodu. 
Postawiliśmy sobie za zadanie zbudowa· 

nic Polski silnej, boga.tei i szczęśliwej. Za· 
danie to wykonujemy. Wykonuje je z po· 
święceniem i ofiarnością klasa robotnicza, 
która pragnąc pomnożyć swoje siły, posta· 
nowiła zlikwidować }>Odział polityczny w 
swoich szeregach, wykonują je masy lu
dowe w mieście i na wsi, które wspólnie z 
robotnikami zjednoczyły się we froncie de
mokratycznym, obejmującym ca.ly naród. 
WYSIŁKIEM I OFIARNOSCIĄ MILIO· 

NOWYCH MAS LUDU PRACUJĄCEGO, 
NIEUGIĘTĄ WOLĄ CAŁEGO NARODU 
POLSl\:Ę TAK.'\ ZBUDUJEMY. 

NIECH ŻYJE I ROZKWITA WOLNA I 
NIEPODLEGŁA POLSKA LUDOWA W 
GRANICACH PO · ODRĘ, NYSĘ LUŻYC, 
KAI BA~YK. 
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Nareszcie b!l<lą mieli evvoją wlasinq Radę 
Zakładową. Dotychczasowa. Rada całego kombi 
na\u inie mogła n~eżycie 6?ełniać -.;wych za
dań. Zwłauc:z<1, · że ... co tu owijać w baw~Łnę. 
Niby było ·w 'Radzie 9 osób, als wla.6dwie 'to 
praco:wały <tylko 3: ~rzewodniaący tow. Goss MI d 9 e 
Stan.J6.l9w •. to}V. ~es,. niewlcz Leokadia i tow. To- Q ziezaw, maszewski Slamslaw. · . _ • 

· Siezuple to grono mGże .się po<:hwalić po· · , .., 
ważnymi wynik.a~i. Najważniejszym z_ nich • l ·-

Nr. 9§ 

Bolesla:w Dudziński. 

• • • 

W ·YSC:lg lrWa 
~~~t z:~~!~~~:~~!z~~zi:!;r:~:;adu:;;'.9~: narada wojewódzka przodowników m.łocfzi.eży 
gro.d, ejołowkadz .. 1 

mna .. d~o·bne'. aj_e . 16tostntęe .. - „ Witamy Pierwszą Wojewódzką Naradę I z Aleksandrowa, Irenę Dróżdż z Tomaszowa I t~tach Związków ~Zawoifour..ch f w zakł„dach wazne w co 1e)11lym zycrn os1ągnię1;:1a u - . . dz' . , . · · „ 
1 

. "J '" 
pująca Rada, a właściwie wyżej wspomruianl Pr~odowm~ow :rvrło. ie~owego ~ysc1gu Pra- J.\:fa.z.,. ~ Łodzi_- l\1ar a~nę Juszcza~, Wiesł~wę pracy, przewodniczący mlodzlieżowych, K:oml-
t.rzej jej cifo~owi~ mogą !Lj!.pisać na swe d-0- cy - ta_k1 n_ap1s w1dmał wczoraJ w sali ~a- B1·zez1~ką, Jozefę RcJnert, Janinę Borowik i tetów winni wejść w skład K-0mitetów Ogól-
br-0. Kiedy tow. Gosi; został służpow-0 p.rzenie· rządu Łodzk1ego ZWNJ. przy Placu Zwyc1ę:- Kornehę 1\'Iuselak. . nych. , , ... 
asiony do i.n!Ilych z-akładów, stancwi*o prze· stwa 13. Re-!erat gospodarcw - polityczny wygłosił Do opracowania tych zagadnień. Narada 

20
_ 

w<idnkząc~o objął kier. tech. Wujek Fr"1!lci· W obradach wzięło udział ok. ~OO przo~-0- t!'w. Aniołkiewicz. Następnie tow. MicJtałkle- bowiązuje Wojewódzki Komitet Młodzieżowe
s~Ek. O jego dzi-a~.a1?oś?i w Rad7lie nje mo_;i;rta, wników młodzie~owych z Łodzi, · wojewÓdz- wlcz~ mówił o s?~awach organizacyjnych mło- go Wyśi;:i~u Pi;acy . 
. 1u.estety, pow1edz1ec me pochlebnego. Kiedy t ł ' dzk. g . dt · ko f , dziezowego wysc1gu pracy. „ 

' . ł in· . t wa o 1e o a pona o na n ęrencJę przy- . . . Na zakończen1·e obrad zebran· h 1.1! j wreszcie zzy.;ta zwo. 10ny .z zajmowanego s a · . ·;' · . . · . . „Po ozyw1one1 dyskusji zebrani powzięli na- l UC wa i e-
n.owis.ka, przewodniczącą Rady zos~ała tow. byh deleg~c1 młod2aezowych przodowmkow stępującą uchwałę: dnogłośnie rezolucję, nawołującą mlodzjeż do 
I.~nie'Wlicz Leokadia. Zabrała eię energiczllii.e pracy z Ziem Odzyskanych: Biela\vy i Ka- wzmożenia ruchu współzawodnictwa pra-. · - My, przodownicy Młodzieżowego Wy- v.r do pracy i udało: jej się wyrównać wie~e za- miennej Góry. W rezoluc1'i te

1
· czytamy m. in.·. 

ścigu Pracy, postanamiamy: dla usprawnie- · 
niedbaft ewe~o popnednika, „ . . Wojewódzki Komitet Młodzieżowego Wy- nia form wyś. cigu, stwor. zyć w za.kładach - Witamy z radością zacieśnienie wspó1. 12-go kwietm.a „Kebszowcy - powoł~Ją ś . • · 
własną Radę, Nie ulega wątpJi wości , że wy- c1g_u P:acy z Gdanska nadesłał na r~c: Pre- pracy, młodzieżowe brygady. , Winny c one pracy między organizacjami młodzieżowy-
bór bęJizie dp}lry. Nazwiska, widniejące. na z~dm.rz: obrad d~pe~zę. z serd_eczt1:ym1 zycze- stanowić zależnie od zakładu taśmy mło- mi. Wierzymy, że najbliższym czasie na-
liśo&ie k~dydĄtów, dają · pe•w1w. gwa,rairic;e ·pop ma;n1 1 pozdrowien.iami dla lodzk1ch prz9d-O- dz.ieżowe w konfekcji, gan.kr młodzieżowe stąpl pełna jedność organiczna organiza:. 
tyttl wzg}ędem,. . wmków. w tkalniach itd. Należy usprawnić d-0tych- cji młodzieżowych. Zdajemy sobie sprawę 

A oto kilka z. nich. Obrady zagaił tow. Feliksiak, powołując do czasowe formy opieki nad młodzieżowymi z tego, że jedność ta stanie się jednym z 
To~. Potgckci !vJ.arćjanna, je6t inspektorem. Preeydium: t-Ow. Lenr.rczyka - kierownika przodowńikaml pracy. Dla usprawnienia czynników, który pomoże wciągnąć całą 

technkz,nym, Jeśli pro<lukcj.a U „Kebsza'' j-est wydziału młodzieżowego przy OKZZ, tow. Mi- form współzawodnictwa, uważamy za młnri :;: 'r~ dn h\Tńrczego wysiłJi;u odbudowy
1 najleps'?d z. caleg,o komb·inatu to, zda_nie!Il ca- chałkiewicza - przewodniczącego Wydziału słuszne i celowe podpisywanie umów mie- k··" :11 i "- -ywamy Zarządy Gł.ówne Orga-

łej prawie. załogi, sta-nowi to jej za.sługę. P.ra· Mlodz. Zarządu Glownego Związków Zaw0- dzy fa br :vkami z poszcze~ólnych g:• 'r-:; nizac31 Młodzieżowych do przyśpieszenia 
cuje z zap!l~tę',!Il i . ep.e.rgią, nie tylko za:wodo- dow:vch, tpw. Spychałę - drugiego sekretarza przemysłu Uwa:i:am:v, i.f' !·""1in: ~' : " jest , realizacji tej jedności. Zadania . i~'.de stoją~ 
wo. Dzf.a:lalno~i społeeznej poświ ę~a rówńież OKZZ, tow. Frankowskiego z ŁK PP1.ł, tow. aby w każdym z:łklad? i~ 1Jracy powstał fa- przed nami, napewno wypełnimy. wiele ·qBBiI. .., 

ZWM-Ówiec kol. Wlazińslti zaczw pracę awiatło ze ZWM - z:rz\d Główny. tnw. Ti~3 ht'''~zny Komitet V':vścigu Pracy, w skład w CZ!)Ści nie?ficjalnej o'.Jrci<l. uczestnicy 
jako. uqęft ko~~m;arslti. mając lat 13; ·Dziś nir.c z ~arząd~t Głównegp O:,'r .T.JR.. orn ;:>aod .vra- którego winnj. wejśl: obok przedstawicieli obi:-ad. zostali zaproszeni na występy swie,tli-
!.J;h dwad,zie~c~a. t>r~n)esfony o.d · maszyny do ł kow pracy: Anielę W1el~cką, ze Z~uńshleJ Wo- m,łodz.ieży - Pr~dstawiciele. dyl'e~cji. ' cowe. do PZPJ:t"Nr 1 przy ul. Przęd.zalnianej. 
bhJl'~ "'"h„.,.l. ·~„ i In „~ ; „. rl • " ~."Ii i - r•v:le, , . Jł. Fr.Jll!i!IĄ Gr1Jht1rr~rka ~ 'Pa,&ła.nle, ~lłf!llinę. w zWą,r:k_u z tW<YrzenieJh. Ogólntch K.!'lmite,- w.s~gey ucflestn!ey konferf'!ncH ot.,.::>'>hlll.Tf T'•f~ 
f · '.· ·-. - - ~, . . . .:_, ·, r, . . ·{<; , ·.~; ~::;" ·~~ - - 1:· ·; "'-•::.:.„„.,:: . ·~ · ·-· . „„·~;...;..._.· -· .... ,... „ . - t:". (°"! ."\· ,\; j ·~ •... , ·1·. i : l 
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KronikaTomaszowa flareszcie przyszedł czas„. 
Konferencja aktywu miejskiego PPR i PPS 

Komu winszuiemv 
Poniedziałek, 12 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Juliana, Zenona. 

Dyżury aptek 
Dyżury aptek: 

OkołÓ pięciuset osób zgromadziło się Po odśpiewaniu przez zebranych Pomykała, Tuchowski, Bala, Adamcze-
w sali R.D.K. Związku Włókniarzy. „Międzynarodówki" i „Czerwonego wski, Stańczyk, Sobolewski, Duszyński, 
Czas upływający przed otwarciem kon Sztandaru" zabrał głos tow. Zieliński, Olczyk, Pacewicz, Rybak, Michalczyk, 
ferencji daje możność poczynienia pew który powiedział między innymi: Duk, Olkowicz i Kwaśniewski. 
nych obserwacji. Rzuca się przede „Konferencja dzisiejsza ma na celu Pierwszy otrzymuje głos tow. Bań-
wszystkim w oczy ten prosty fakt, że zapoznanie całego aktywu z wypowie- kowicz. 

Dziś dyżuruje apteka mgra J. Kurma
nowej, ul. Sw. Antoniego 1 O. 

obecni na sali - to nie zwolennicy ja- dziamy sekretarzy CKW P.P.S. i K.C. „Ostatnie uchwały naszych władz 
kichś „d'vvóch obozów". Wszyscy wszy- P.P.R. w sprawie budowy wspólnego naczelnych i przywódców naszych par· 
stkich znają. Wszyscy ze wszystkimi domu zjednoczonej partii robotniczej tii świadczą o przyśpieszeniu tempa 
się witają. Przy tym zamiast oficjalne- i obchodu Święta Pracy 1-go maja. Po- marszu do jedności organicznej. Dla· 
go „dzień dobry towarzyszu Y, czy X" za tym konferencja ma dać obraz osiąg czego tak się stało? Przyczyn tego jest 
słyszy si.ę najczęściej ,„serwus Stasiu, nięć, jakimi partie nasze mogą się po- wiele. Między innymi sytuacja między
jak· się masz Franuś!" Tak się witają szczycić w dotychczasowej współpracy" narodowa. Linia podziału Europy na 
pepero·wcy z pepesowcami i nie widzą Przewodnictwo konferencji obejmu dwa obozy stała się wyraźna. Po jednej 
w tym nic nadzwyczajnego. Bo prze- je tow. A. Mazurek i. proponuje nastę- jej stronie znajdują się państwa o ustro 
cież: pracują obok siebie, czasami. na pujący skład prezydium, zaakceptowa- ju ludowo - demokratycznym z ZSRR 
tych samych maszynach na różne zmia ny przez uczestników konferencji gło- • na czele, z drugiej strony zaś państwa 

· ny i dla nich wspólne działanie - to śnymi oklaskami: tow. tow. Przybył - pozostające w obrębie wpływów dola-

Kina 
Kino „Przedwiośnie" - film rewiowy 

produkcji amerykańskiej pt. „Belita tań
czy". 

• * 
H'ażne telelong: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - 17 I 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR 69 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia - 175. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 
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Budujemy 

wspólny dom 
Związek Zawc:;dowy Włókniarzy, Od

dział w Tomaszowie uchwałą Zarządu 
zadeklarował sumę 50 tysięcy złotych 
na budowę domu zjednoczonej partii 
robotniczej. 

Na ten sam cel Powiatowa Rada Zwią 
zków Zawodowych w Tomaszowie wy
asygnowała 20 tysięcy złotych. 

Polskre wyroby koszykarskie 
znaidują uznanie za granicą 

Z Gdyni do N. Jorku odpłynął ame
rykański motorowiec „Mormaciste" za
bierając partie wyrobów koszykarskich, 
wikliny i porcelany. Wyroby koszykar·· 
skie pochodzą ze szkoły wikliniarskiej 
i Izby Rzemieślniczej w Ostaszewie ko
ło Gdańska i zakupione zostały przez 
jedną z amerykańskich firm przemysłu 
artystycznego. 

ALKOHOL N1'5ZC$Ct1 
CZltO\VIW i NARODU. 

Ze .sportu 

ŁKS 18 KS Tur 0:3 
Bramki dla TUR-u zdobyli: Wątróbski, 1 

Wędrak i Szado. KS TUR miał w ciągu 
całej gry, całkowitą przewagę nad prze 
ciwnikiem. świadcz~· o tym takt, że 
bramkarz TUR-u byt prawie cały czas 
bezrobotn~·. Gra toczyła się wyłącznie 
pod bramką ŁKS-u. Już dawno Toma-ł 
szowianie nie widzieli tak pięknej gry. 

nie odświętny objaw, a codzienna, zwy- Stalski, przedstawiciel W.K.P.P.R. rowych. . 
kła rzecz. Bańkowicz, przedstawiciel W.K.P.P.S„ „Poważnym sojusznikiem reakcji 
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REZOLl_JCJ A 
Doświadczenia minionych lal. walki o nowy brałv charakter agresywny i godzą w twórcze 

ustrój społeczny w odrodzonej Polsce wyzwo· siły odbudowujących ~ię krajów demokracji 
Jon-ej spod hitlerowskiego jarzma wykazały, ludowej. Odbudowa ciężkiego :przemysł-u Nie· 
ie jednolity front klasy robotniczej jest full· miec i popieranie hitlerowskich iywiolów jest 
<lamentem niepodległości, bezpioczeństwa, roz- zamierzeniem wykorzystania Niemców jako 
woju i dobrobytu RzE>czypospolitej. sily odwetowej, walczącej o cele międzynaro-

Jednolity f.ront wzmocnił klasę robotniczą dowej reakcji, co . zagraża poko•jowi na świe· 

w PoL<;ce, uczynił ją motorem dokonanych cie. Odpowiedź ludu Czechoslowac}i na wy
prze.mian wewnętrznych wysuwając ją na czo· siłki anglosasów rozbicia jedności klasy robot'· 
Io narodu. ' niczej i odsunięcia jej od władzy, odbywające 
Współpraca obu bratnich Partii Robotni· się, lub dokonane zjednocze:nia ruchu robotni

czych zbliiyla je na płaszczyźnie politycznej, czego w Rumunii, na Węgrzech i w Bułgarii, 

:cleologicznej i organizacyjnej. jest poraiką reakcji, jest wzmożeniem sił po-
Zebranie wita z uznaniem wspólne uchwały koju w Europie. 'N oblic?tu tych wydarze1i. na 

KC PPR i CKW PPS, które realizują nowy arenie międzynarodowej, oraz wobec danio· 
etap działalności klasy robotniaej, etap :przy- slyC'h zadań stojących przed narodem polskim 
gotowania jecLnośd organicZlilej bratnich partii - interes państwa polskiego i mas ludowych 
robotniczych. W uchwale postanawiającej bu· nakazuj€ jeszcze większe zwarcie szeregów 
dowę wspólne.go domu, zebrani widzą widomy mas pracujących i wzmoźenie ich aktywności. 
znak, który łączyć będzie z.jednoczony ruch Dlvtego w dniu „Swięta Pracy" 1-go Maja 
robotniCtZY w jego walce o postęp i pokój świa postanawiamy manifes.tować jed'Ilość organicz
towy. ną partii kla.sy robotniczej połączonej w soju-

Konsolidacja całego narodu polskie.go w od- szu z chłopem i inteligentem pracującym. 
budowie luaju osiąga przez realizację planu Dlatego wzywamy cale S1połeczeństwo do 
trzyletnie.go i 6'Zeroką ws.półpracę gospodarczą wzięcia udziału w pochodz,ie 1-szomajowym 
ze Związkiem Radzieckim coraz większe wymi- dla wykazania SQ!idarności narodu w walce 
ki, zap-ewniając suwerenność, szybką odbudo- o demokrację, suwerenność pa1istwa i pokój 
wę i ciągłe podnoszenie stopy źyciowej mas !lla całym świecie . 
prnrujących. 1-go Maja będziemy manifestować pod ha· 

\V bezkompromi<Sowej walce ze spekulacją słami: 

i marnotrawstwem gospodar>Czym, poprzez 'iech źyje solidarność mas ludowych wal· 
współzawodnictwo pracy, wzmożenie produk· czących o wolność! 
cji roJnej, usprawnienie handJu i sprawiedliwy Niech żyje jednolity front wiodący do jPd· 
roudział dochodu społecznego, masy ludowe ności organicznej polskiego ruchu robotni· 
twor'lą zręby lepszej przy<SzłoŚ<:i narodowi i czego! 

socjalistyczny. Faktu tego nie można 
trakować jako błędu ideologicznego nie 
których prawicowych przywódców 
partii socjal-demokratycznych - to 
już po prostu zdrada interesów robot· 
niczych". 

Następnie tow. Bańkowicz nawiązu
je do naszej sytuacji wewnętrznej, do 
współpracy odrodzonej P.P.S. z Polską 
Partią Robotniczą: 

.,Nasza współpraca rozpoczęła się 
~amorzutnie wtedy, kiedy nie było je· 
szcze umowy o jedności działania. Re
zultatem tej stale rozwijającej się 
współpracy była klęska Mikołajczyka i 
całego obozu reakcji. Umowa otworzy· 
ła drugi etap naszego współdziałania. 
W ciągu jej trwania poza sukcesami 
politycznymi i gospodarczymi osiągnę
liśmy to, że nastąpiło między członka· 
mi obydwu partii poważne zbliżenie ide 
olo!:!icznc." 

Z kolei tow. tSalski omawia sprawę 
obchodu święta 1-go maja. 

„Swi.ęto to będziemy obchodzić pod 
hasłami pokoju, jedności ruchu robotni 
czego i ugruntowania zdobyczy demo· 
kratycznych. Z dumą możemy mówić o 
nich. Polska Ludowa udowodniła bo
wiem. że klasa robotnicza, masy pra· 
cujące, zdolne są do samodzielnego kie
rowania państwem." 

państwu. I Precz z próbami odbudowy przemysh1 wo- Po obydwu referatach wywiązała 
demokra· się dyskusja, w której v.;zięli udział tak 

towarzysze pepesowcy, jak i peperow· 

Wysilki kapitalistów amerykańskich wyra- jennego Niemiec! 
żone doktryną Trumana i planem Marshalla, Niech iyje wolna i niepodległa 

zmierzające do narzucenia woJnym narodom tyrzna Polska Ludowa! 
hegemonii gospodarczej i po-litycznej, przy· Niech żyje socja.lizm! 
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„ Tydzień Towarzystwa Burs i Stypendiów" 
Obradujący w Warszawie, w dniu TBS". 

6 b.m. zjazd kierowników oddziałów · W ramach „Tygodnia TBS" przewi
wojewódzkich Towarzystwa Burs i dziano urządzenie uroczystych akade
Stypendiów, poświęcony był omówie- mii okolicznościowych w większych 
niu organizacji Tygodnia TBS. miastach, przeprowadzenie zbiórek pub 

Stypendia TBS i innych organizacji licznych, urządzenie szeregu imprez do 
otrzymuje obecnie ok. 50 proc. młodzie- chodowych oraz sprzedaż znaczków 
ży potrzebującej pomocy. Stwierdzono. TBS w zakładach pracy, w szkołach, 
że w bursach potrzeba ok. 100.000 instytucjach itp. Całkowity dochód z 
miejsc dla młodzieży szkół średnich, „Tygodnia TBS" przeznaczony będzie 
zawodowych i podstawowych, a jest na budowę burs i na stypendia dla uczą 
ich tylko 40.~00. , . cej się niezamożnej młodzieży chłop-

Aby pow1ększyc fundusze TBS, ~ skiej i robotniczej. Organizacją ,,Tygod 
rozszerzyć pomoc na pozostałą częsc nia TBS" zajmą się wojewódzkie, po
młodzieży potrzebułąc~j tej pomocy, 

1 
\\1iatowe i miejskie komitety społeczne. 

Towarzystwo orgamzu]e w całym kra- Protektorat nad „Tygodniem TBS" ob
ju w dniach od 21 do 27 b.m. „Tydzień iął komitet honorowy. 

Przyeody 
Jasia 
WienioieU 
lllłlllll!llłlllłlłlłłlłlllłłlłllllłłlłlllllllll 

cy. 
Tow. Rybak z P„F.S.J. - 1 opowie-. 

dział, z jakim entuzjazmem została 
przyjęta w fabryce wieść, że sprawa 
jedności organicznej nabiera realnych 
kształtów. „Nie tylko partyjni - mówi 
tow. Rybak ~ cieszą się z tego. Rów· 
nież bezpartyjni robotnicy powiadają, 
że już czas najwyższy, by przestały ist
nieć oddzielne partie robotnicze. Na· 
reszcie przyszedł czas ziednania się". 

Na zakończenie konferencii została 
przyjęta rezolucja, którą podajemy w 
całości. 

Na wniosek tow. Radonia przepro
wadzona została przy wyjściu zbiórka 
pieniężna na budowę wspólnego domt',. 
która dała osiem tysięcy złotych. Po
nadto na wniosek tow. Sobolewskiego 
zebrani postanowili opodatkować się na 
ten sam cel. Klim. 

D-026066 Co za dym Jak kopcą! Trzeba przykryć! W porządku? 
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TEATRY 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka .r. P. Sar
tre'a ,,LADACZNICA Z ZASADAMI". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
D?Jiś o god,z. 19,15 pełna humoru sztuka R. 

Matuszewskiego i J. Rojewskiego „GOSPODA 
POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś, próba generalna. W p~tek, 16 kwie
tnia premiera farsy Noela Cowarda „SE
ANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, Helena 
Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wanda Ja
kubińska, Michał Melina, Danuta Szaflarska 
i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała Meli
ny. Dekoracje Jana Rybkowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •• LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś dwa razy o godz. 16 i 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło .. AMBA
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w· 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 

BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka. Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. Ht-13 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 

Hl·NA 
ADRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18.30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - .,Bitwa o szyny'', godz. 15. 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
- w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności !(raj. l 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby", godz. 18, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - .,Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona''. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘT A - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

/ 

Nr. lM 

Młodzież de.tronizute mistrzów 
Dramatyczna walka Pisarskiego z Zagórskim, Oleimk skrzywdzony przez 

sędziów. Jaskóła mislrzem Polski. 
Od specjalneqo UJqslanniha „Głosu Robotniczeqo". 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Przy wypełnionej po sam 6trop widow.ni ' w hali ujeż- ale Kacperczak obtańcowuje go jak baletnica 
dżalni w Warszawie, rozegrane zostaly wczoraj finały XIX mistrzostw Polski w bok- i wciąż zbiera punkty z defensywy. Po pra
sie. Tytuły mistrzów Polski na rok 1948zdobyli w kolejności wag: Kaopercza.k (Poz- wym sierpie Sowiński znów siada na deskacll. 
nań), Grzywocz (Sląsk), Antkiewicz (Gdańsk), Rademacher (Sląsk), Chyichta (Gdańsk), Runda znów Kacperczaka. 
Zagórski (Warszawa), Szymura (Poznań) : Jaskóła (Łódź). W trzecim st.ardu obr.a.z walk!i 111ie zmienia 

Indywiduailne m'i
strzoistwa Polski w 
boksie -są zwykle 
kulminacyjnym pun
ktem sezonu pięś
ciarskiego i ukoro
nowaniem całorocz

nych trudów ponie
sionych przez zawod 
ników w pracy nad 
sobą. XIX mis trzos
twa, tak jak zresztą 
każde niemal tego 
rodzaju imprezy, ob 
fitowały w ciągu ca
łych czterech dni w 
liczne niespodzianki. 
Wielotysięczny tłum, 
k Lóry w hali ujeż
dżę.lni spędzał trzy 
długie wieczory -

JASKÓŁA przyglądając się nie 
mistrz Polski skończonej i.lości 

w wadze ciężkiej walk eliminacyjnych 
. . . . przeżywał wiele go-

ry~zy 1 wiele radosci. My łodzianie, do wczo
il'aJs.zego dnia byliśmy pełni wiary i otuchy. 
Mozna było być do.brej myśli, gdy na 16-'tu fi
nal'.>Stów mi.~liśmy aż czternch. W najgorszym 
razie liczylismy na dwa tytuły mistrzowskie 
by.liśmy zaś niemal pewni zwycięstwa Pisar'. 
s~1ego 111ad młodym i niedoświaÓczonym Za
gorskim z .warszawy. Tymczasem los splatał 
nam figla 1 trzeba przyznać dość przykrego. 
Wymęczony walkami eliminacyjnymi Pisanski 
w sp.otka.niu z Zagórnkim przeżył jeden ze 
swych dramatów sportowych. Niemal jako stu 
procentowl'. faworyt wkroczy! na ring, aby u 
kresu sWeJ kariery zdobyć jeszcze raz zasz
c~ytny. ty.tul mi.strza Polski i„. może wycofać 
się .z zyc;a sportowego. ale przeliczył się ze 
swo1i:n w1-ek1em i si!Mni. Zagórski jest bez
~r~tp1ema utalentowanym pięściarzem, ale je
sli chodzi o t~ktykę i teclmiczne wyszkoletnie, 
t.o Jeszcze w1eJe od Pisarski·ego mógłby się 
na'.1c.zyć, ~alkę jednak wygrał, przykro . to pi
sac, ale mestety, 'tak było. 

TRAGICZNA RUNDA 

średniej na rok 1948 Z01$taje Zagórski (War
szawa). Publkzność dzieli się teraz na dwa o
bozy: jeden bije eil'luzjastyczne brawa, drugi 
- werdykt sędziowski przy;jmuje gwizdem. 

OLEJNIK POKRZYWDZONY 
Gwizdem przyjęła również widownia zwy

cięstwo Chychly (Gdań6ik) nad łochianinem 
Olejnikiem. Olejnik w naszych oczach walkę 
wygrał. W pierwszej rundzie po chwi.towym 
badaniu swego przeciwnika Olejnik rozpoczął 
swoją demolującą robotę. Idzie często do 
zwarć i wygrywa je, wychodząc z Jlich zaw
sze z ostatnim ciosem. W drugim sti,!'.rdu Olej
nik przeżywał dość przykre chwile. Olejnik 
prz.ejmuje walkę z półdystansu, nie idzie do 
zwarć i daje się dość często łraf,iać Chycllle, 
któremu udaje się ulokować między farnymi 
dwa groź.ne sierpy. vV trzecim s.tarciu Olejnik 
idzie już ag.resywniej do przodu, wygrywa 
znów zwarcia i kończy rundę z prz.ew.a,~Ją 2 
punktów. 

Mistrzem jednak zos.tał Chyichła,„ Olejnik 
ze łzami w oczach schodzi z rungu. 

CZARNECKI PRZEGRAŁ Z HONOREM 
Trzeci przedstawiciel wdzi - Czarnecki 

nie mógł sprostać doskonale usposo!Jfonemu 
Grzywoczowi ($11!\k). Sląr.1aok doskonale cho
dził na nogach, a Jego uniki rzeczywiście do
skonałe paraliżowały wszys,tk,ie akcje zaczep· 
ne łodzianina. 

Naj,lepiej wypadł łodzi.anin w trzeciej ruą
dzie. Trafi.ał już e:zęśdej i czyiściej. Co do zwy 
cięs·twa - nie mogliśmy mieć wątpliwości 
wygrał Grzywocz. 

ZWYCIĘSTWO .JASKÓŁY 
ZASKOCZYŁO NA WET ŁODZIAN 

Największą niespodziankę uczytnił nam Ja
skóła, który urntował honor Łodzi zdoibywa· 
jąc dl<! nie.j przynaj.mmniej jeden tytuł mi
strza Polski. W.aJka jego jednak z Klimeck.Lm 
nie była piękna. Starzejący się Klimecki nie 
potrafil prrzeoiwstawić się łodziani'n'Owi, który 
walczył bardzo ambitnie ale a:aził zbytnią po
wolnością jeśli chodiHo o szybkość akcji. Po 
pierwszej wyrówma.nej 1mndzie, w drugiej lek
.ką przewagę miał łodzianfa. W trzecim starciu 
Klimecki blka razy trafił Jaskółę, ałe nia czy 
sto, pomagwjąc sobie nawet w j€dnym wy-

. A zaczęło się od połowy drugiej rundy. padku tak zwanym „bykiem". Zwyicięstwo Jas
P1erwszą wygrał zupełnie wyraźnie Pisarski. kóly jakkolwiek nieznaczne, to jednak było 
~dziani11 ruszył do ataku bez o15!ony, zupeł- całkowicie zasłużone. 
rue odkryty. Elastycznym krokiem co chwilę W ALKA GODNA. MISTRZÓW 
dopada warszawianina, punktuje lewą, prowo Na tym kończą się występy naszych chłop 
~UJe do akcj! zac~epnych. Dzięki doskonałej ców. Przejdźmy jednak do i•nnycll walk. Do 
Jego yra:y nog kazdy cios Zagórskiego idzie najładniejszych z nich :należała bezwątpienia 
w prozn1ę. walka naszych much Sowińskiego (Gdańsk). 

się• w zasadzie. Sowiński jak tank prze na
przód, ale nłe potrafi zasłonić się przed cio· 
sami swego przeciwntka, które są dynamicz
ne i bardzo szybkie. Po prawym swingu So
wiński pada 111a wznaik, ale znów zrywa się 
na nogi. Po chwili ri.nów siada i z trudem wy 
trzymuje do gong.u. Zwydęstwo Kacperczaka 
widownia przy,jmuje żywiołowymi oklaskami. 
ANTKIEWICZ MUSIAŁ SIĘ NAPRACOWAC. 

Dużo emocji przyniosła Tównież firnałowa 
walka w wadze piórkowej pomiędzy Antkie
wiczem (Gdańs.k) a Czortkiem (Warszawa). 
Zdawało by 1Stię, że wysłużony już Czo11tek 
nie będzie mógł dłu.go stawiać czoła bombar
dierowi Wybrzeża. Tymczasem Czortek wal
czył ja.k za dawnych lat. Pierwszą rundę rnz
strzyga wyrażnie 111a swoją korzyść, w drugiej 
Antkiewicz przys,tępuje do huraganowego ata 
k·u. Przypiera Czo!l'lka do lin i ładuje swą mor 
derczą serię, która o6Łahia warszawiani!Ila na 
tyle, że ten tra'Ci ciąg. Rundę wygrywa niezna 
cznie Antkiewicz. W lTzecim &tarciu walka o 
siąga największe napięcie. Czortek początko
wo trzyma się dobrze, późnliej jednaik poczyna 
tracić sily i coraz częściej nadziewać się n~ 
potężne ciosy gdańszczanina, który w rezulta.· 
cie zdobywa tytuł mistrza Polislk.i. P.rotest pu· 
bliczności nie miał żadnvch nodstaw. 

SŁABY DZIEŃ RADEMACHERA " 
W wadze lekkiej do tytułu . mistrza Polski 

pretendowali: Rademac.her (Sląsk) i S.kieDka 
(Gdańsk). Chyiba nigdy Rademacher nie wa1l· 
czy! ta•k &!abg jaik wazo.raj. W drugJej run
dzie Rademacher był „g.roggi", w trzeciej lek
iko zamroczony ciężkimi oios.ami Skienki, przed 
którymi nie potra1il się obronić. Walkę wy
grał Slązaik, ale z pewno·ścią sam nJie był z niej 
zadowolony. 

WAGI CIĘZK.JE NIE PRZYNIOSI;.Y 
SPLENDORU MISTRZOSTWOM 

O walce finałowej w wadze półciężkiej n•ie 
ma co pisać. Było zn.pełnie widoczne, że Szy
mura (Poznań) oszczędzał Archackie.go (War· 
sz·awa), jak tylko mógł, a gdy przypadkowo 
trafiał mocniej A•rchaciki półgłosem go mity
go.wał: „Franek, nie bij mocno!" Franuś oczy
wiście zaraz przesitawał. Walikę wprawdzie wy 
grał, ale :nic w niej nie pokazał. Kr. 

Wyniki ligowe 
Polonia (Bytozi) - ŁKS 4:3. 
Ru.c.h - Cracovia 4:0. 
TaIIIlovia - Garbarnia 2:0. 
AKS - Wisła 2: 1. 
Legia - Warta 2:1. 
ZZK (Poznań) - Polonia ('Wa11;zawa) 2:1. 
Rymer - WJdzew 3:0. 

W połowie drugiej rundy Pisarski inkasu- z rewelacją tegorocznych mistrzostw Kacper
je silny si,erp z prawej i od tej pory poczyna <lZakiem (Poznań). Sowiński to pięściarz ru
słabnąc w oczach. W tr.zecim starciu Pisars.ki tynowany, który z niejednego piec.a jadł chleb. 
stara się za pomocą lewej prostej wtrzymać Krępy i silny fizycznie. Przeciwko niemu sta- M" ł kl 
na dystans cor.az ag~esyw~iejszego Zagórskie- nął młody, wysmukły chłopi-ee z bujną jasno- f S rzostwa asy A 
go .. Łodzianilil .Jest. w~do::m1e ~ęczony, p.rzyj- blond falującą się czupryną. Kacperczaik cie· ZZK- LECHIA (Tom 8 • ) 3 .1 1 • ~u3e, coraz w1~eJ cw!;ow, az po jednym z szy się widoczną sympa•tią widowni. Przy wej- . . a zo': • ( .O) 
sierp.ow P1sansk1 zwisa bezwładni€ na linach. ściu na ring witają go huczne oklaskL Zasłuzone zwycięstwo kole3arzy, dla kt6-
Sędz1a rozpoczyna licz.e:ni.e .. P_isa.rski stoi i od- Walka rozpoczyna się. Inicjatywę ma So r~~h b~am.ki uzyskał Deska 2oraz,1 „samo• 
,poczywa. do 8-mrn, P?ZrlleJ 1dz1e do zwarcia, wiński. Idzie do przodu, ale co ch'W'i·le nad-Me bo3cza . Honorowy punkt dla gosci padł z 
ale wkrotce gong konczy wa~kę. wa się na kontry. Naraz Sowiński inkasuje rzutu karnego. Sędzie p. Kowalewski. 

Pisarski zdejmuje rękawice i czeka na wy-1 lewy sierpowy i... siada na deskach. ZTywa się I 
rok sędziów. Jest spokojny, opanowany. Na wściekły. Strzela prawą, ale Kaqierczaka nie TUR - WIDZEW lb 2:1 (1:0) 
ogłoszenie wyni~u długo czekamy, aż wresz- dosięga. Rundę wygrywa poznaniak. W dru- Niespodziewana klęska Widzewa I b dla 
cie speaker ogłasza: mistrzem Polsik.i w wadz.e gim starciu Sowiński znów idzie do przodu, którego bramkę zdobył Wiernik I. ' ....„„„„ ......... „„„ ... „ ...... „„ ......... „ ... 

29 ROZDZIAŁ CZWARTY 

I. 

W gabinecie panowała cisza. Jednak ta 
cisza nie wiele pomogła Rommlowi, który mi
mo skupienia myśli oraz rozpaczliwej obro
ny musiał wreszcie się poddać. Na nz::ic110w
nicy już prawie nie było pionków Rommla, 
gdy Launitz ,ostro wciąż atakując, przerwilł 
ostatnią linię obrony i głośno zawołał· 

- Szach i. mat! Panie obersturmbahnfuhre
rze, pan przeg_rał z kretesem/ 

Gdy kierownik zjawił się w gabinecie, u-, tyzanci, uciekając w popłocht.. rzucili t ... czkę - Jesteście pierwszorzędnym graczem, ko-
Spokojny już Heinz podyktował treść na- w gąszcz krzaków. mendancie! - uśmiechnął się przyjaźnie Rom 
stępujące~ depeszy, każąc ją natychmiast za- - Natychmiast dostarczyć reczkę do me- mel i dodał - mam oczywiście na myślf sza-
szyfrowa:.: . . go gabinetu! - Heinz wydał rozporządze- chy. 

- śc1sle taJne. Berlm. Albert Strasse nie drżącym ze zniecierpliwienia głosem. Launitz spojrzał przelotnie na swego ocię-
Nr 8. Gestapo. Panu radcy Lemkernu do rąk żflłcgo partnera i zauważył spoko.inie: 

DOBRZE, ZE SIĘ GORZEJ NIE SKOŃCZYŁO I własnych: proszę 0 natychmiastowe przesła- Gdy v.:szedł .pośpi~szni<: do swego służbo-
Dnia 8 bm. na ulicy Strykowskiej, 750 m. nic fotografii Johanna von Launitza„. wego gabm~tu 1. rzucił okiem na biurko, zo- - Czy panu również wiadomo, iż w war-

pod mostem wywrócił się samochód komuni- Gdy depesza została nadana, Heinz z za- b.aczył ~a mm. zieloną teczkę. Szybko _zbliżył caby gram jeszcze lepiej, niż w szachy? 
k<icyjny PKS-u, prowadzony . przez sz~fera dowolemem 'l.vyprostował się na fotelu, wyjął s:~. clo bi:1r1rn l ~ąl nerwowo p ·1-~rzuc;i-·. znaj- - O, nie! - roześmiał się Rommel, -
Stefana Czecha, zam. w Łodzi ul .. 11 Listo- papierosa zaciągnął się aromatycznym dy- du3ące. się w .teczce ~okumenty. Uwagę je- miałem na myśli po prostu pański altruizm i 
pada 148. Na skutek wypadku lekkich obra- mem.„ go w !'JIE:~\uszyrr 1·' .dz1e pochl "il' 1 ,• :e1l:a za- dobrze pomyślaną grę w filantropa w stos11n-
żeń doznali pasaż~rowi,e: Antoni. Jamroc?, ~a- , IV lakowana koperta, na której widniał stere- ku do ludności. Ta gra jednak daje niezłe 
mieszkały .we wsi MąKolm, gmma. ~ubl~now, · ' otypowy napis: ,,ściśle ta.i'ne". Heinz zer- rezultaty. Spro'buJ'my zbilansować: plany no-Ł I K b k s N1 s ł Nazajutrz rano nagły dzwonek telefonicz-p~w. ow1cz. :ena. u 1 ~ a. wie .e u - wał pieczęcie i przejrzał zawartość koperty. wych szybów naftowych, powrót robotników 
kow pow. Brzeziny 1 zamieszkała w te1 sa· ny zerwał z łóżka smacznie chrapiącego na- . . . . . .. 
mej. wsi Maria Krzemińska. Po udzieleniu czelnika gestapo. Gdy Heinz podniósł słu- Przede :wszys'.knn z?e1ek~w1ła go mew1elka do pracy, zmniejszenie napadów partyzanc-
pomocy lekarskiej w szpitalu Betleem. ran· chawkę, twarz jego odrazu przybrała roz- fot~graf1~. Nie dow1erza~ą: własnym ocz.om; kich!„. Wasi poprzednicy nie mogli nawet 
nych odwie;i:ion0 do domu. radowany wygląd. spo3rzał Jeszcze raz uwazme na fotografię i marzyć o takich sukcesach!.„ 

Jak okazało się w trakcie dochodzenia, sa- Urzędnik służby bezpieczeństwa, prowa- prawie głośno z nieukrywanym triumfem za- - Cieszę się, że moje skromne wysiłki do-
mochód. który uległ wypadkowi. nie ' był w dzący ślf'd7two w ""'"awie z~h -"'«hv;i n11łkow- wołał: prowadziły jednak do celu. Zwłaszcza cie-
dobryro stanie technicznym i mimo zaleceń nika Paulego oraz Krausego, donosił, że w - Wyczuwałem, te ten Launitz., nie jest szy mnie pańska ocena moich st'łrnń, panie 
nie został oddany do przeglądu. W związku z krzakach rosnących niedaleko od miejsca wy- prawdziwym Launit.zem! Mam już ptaszka obersturmbahnfuhrerze! Zapewniam pana, 
wypadkiem przeka.zano prokuratorowi 8 re- I · t d " b N ?. b d jonu Sądu Okręgowego kierowcę wozu oraz padku, znaleziono z i eloną teczkę safianową . w ręku! Teraz już mi się nie WYkręcil Zo- ze za. Y z1en szy Y ,.. ~ ~ oraz 5 i;: ą uru-
zastępcę kierownika do ~nr 11w technicq;nych, Teczka ta, sądząc z inicjałów, należała do baczymy, panie Rommel, kto jeszczr -"""'"'; chom1onfl 
Górala St;mi~ław11 pułkownika Paulego. Najprawdopodobniej par karierę w gestapo!„. a:>„ c • ...,, 
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